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Dawno już m'nęły wllka.cje ł].arcer.s~ie. . 
Pozostały tylko md~e i nie~ata.rtę wspomnie.::: 

n ra Z licznych kursów i kolonji, wsp.omn''enia-Pbs: 
cow.ania z przyrodą w głęhi i.ajemniczych la&<)w 
czy na szczytach gór, czy wres~cie na otwartych 
przestrzen 'ach pól i łąk. 

Kto przeżył przyJnajmutlej częś~ lab pod go:: 
tym niebem, w namiocje r:.z,y ną kolon jf.' •. - ten 
prócz tych ruezapomnJia.nych wspom(nJi.eń będzie 
m~ chętkę ~1 przyszle lato w pod<;>obny sposób. 
przepędz: ć. Dziś już powinien ·myśleć o tern i od 
dz:i'ś zacząć 'l'Ohić odpow:•edn:'e przygotowania. 

Po doświadczeniach ubie.głego lata· będzi~ 
mógł jes2cze leprej zorgan.rZQwać -&WQje przedsię~ 
wzdięcie wakacyj.ne ~ przyjeiilltt·;ef i pożyteczniej 
spędlzić prz}'IS.z:ł,e. lato. A d<>&wi.'adczeń tegorocz:: 
nych mamy dużo. Dziala1ni0Ść kolonijna zakreś:~ 
liła szer.ok''e, jak nigdy dotychcza·s k!ręgi. Ni!est~ 
ty wsku.tek Qpies~ał:oś~i '\\f.elu drużyn wnadsyłaniu 
sprawozdań, * do.ty.chczas nie mamy doktadnego 
obrazu i'k>ści 1 jakości' obozów i wycieczek. Pfrzy~ 
puszczam, że już w nieda:loe:k~ej przyszłośc~ hę~ 
dziccie mneli w Ha.tcerz.U dokładne . wiadomoścu 
o tern. 

Nie należałoby jednalk poprzestawać .na na:: 
desłan,\1 sprawozdań, ~a wierających · tylko naj$ 
ogqllnr,ejsze dane. Doświadczen;·ami-, nabytemi w 
tym rol'"U, powinniście · si'ę podzi1elńć ze wszystkie" 
mi. Jak. to z;robi'ć1 

W książeczce p. t. Obo~y harcerskie*~) 
• 

z.n.ajclziecie obszerny kwestjonarjusz w sprawie 
obozów. Zech~"ejcie odpowfedzreć szczegółowo 

' na poda:ne tam pyta-nia i przesłać 'do Gł. Kwatery, 
która z tych odpowiedzi wyciągfiie odpowiedriie 
rn:6S:K:i~za.pozna Was z wemi II.Ia tamach Har:: 

?o/d\. A ~a:tem nadsyłajc·ie opisy, wrażenia i 
t'<>t~!fafle. · . . 

.___._ *) lttb "Winien, niech stę uderzy w pierał i .... jak naj 
pr~dZ"e ~Y5l1c srraw.o:~dani e. . 

' Wydawnictf.o N. Z. H. P. ~~dać we wsz,stkich 
Fsięt•diacł,!. nak.łld Xsiłttnicy Haróerstwa i Kultury Fizy-

-czne}, Yl.apza~MJrszałkowska 49. m 40. · 

~ 

archiwum 

' . ' . 

• • 

· 'Dzień ddbrego uczynku 
• • 

• 

W okręgu Poleskv::Podlaskim w-chodzi. W. życ: 
c·e piękny zwyczaj ur.ząd!zani~ w poszczegóm.y.ch· 
Ś!'Odow1ska:ch zbiorowej usługi przyjacielskiej. 
Ta.lde "dni dobrego uczynku" były już w ł.uko:: 
w~e, Woł:ko.wysiku, Siedlcach- Szkoda; żę ci .~biO: 
rowń. pr.zyja<:!iełe" są ' taJe nałogoJ.v<> niepdSmienni 
i zapomi.haj ą o "Harcer.zu": traci na tern ogół ha.r.~ 
cer ski, ł!tóryby mógł slooi'eystać z · dobrego. przy,.-
kład~ i poomysłów. · 

. , 
Wolne Harcer-stwo 

. . 
• l • 

Dow.iaduję .ię o krążeniu pogłrosek1• że jt."Stept 
jednym z założyci.eli ,,Wolnego Haa-cerstwa" .. S'ą • 
dzę, ż.e cale Hail'cer 'stw~o \es-t w10lne, 

' . 
wi~ jrucaś <>SObna "se'kt>a" pollega ·na .hieporozu~ 
mi.eniu. Wrem, że wyszedł "fst . do starszych har:: 
cerzy" zatytułowany ••. W oł!ne Harcerstwo", po~ 
dobno fednak ani autor rstu, ani groruo jego kil.::: 
ku przyjact~ nie bardzo po.dtr~ymu1e , poglądy 
tam wyraż0t11e. Osobiśdle jestem zdania, że <łałt>~ 
ko skuteczniej i pożytec.zn~ej mowa nówe pomy~ 
sły krzeWlic i stare w żyC'··e wprowadzać na ter:.!:: 
nsie Z. H. P., unikając pozorów secesji J .nie wy; 
wotując nastrojów op<>zycyj.nych. Naturalnie· n~e 
w ystarcz;\ a.by coś było .rzeczywiście czy po.zor:: 
nie no:wem lub tOKigrzebanem "ż. pod pyłu wi:e,· 
ków". P'(}mysly muszą b:yć same w sobie s.luszn;c, 
poglądy -:- 'Zgodne z runteresem rlarodu 4 państwa. 
Dyskusje będą wtedy pożyteczne, jeżel:r będą 
prowadzone w grO!Il.ie do~ Jrich przystooow.anem­
inaczej będzi·e :to przelewanie z pustego w próż:: 
ne, ro.bienie -opo.zylej~l cYa opo.zy.cj~· -- co ani z roo~ 
:>ą.dkiem ani z pooytkiem sp.l'awy nńć :\vspólnego 
niema. 

Oto moja . op~:O.ja o t. zw. "Wolnem H'a:rcer:: 
s tw1.e" _.:.. osądźcie samj, czy mogę być .,jedńym 
z jego zatożyddi"?l 

St. Sedlaczek 

' 
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Grota w Krzywczu. 
Grota ta w Kuywczu Dolnem, wsi leżącej w 

odległości 12 km. na pold. od stacji kolejowej 
i ~piastecdta powiatoweao Borszczów w wschod• 
niej _Małopolsce, posiada wej~o·ę tui przy poru• 

. dniowo-zachodnim krańcu wsi naprzeciw wiej• 
sk~ego mlyna wodnego, na górnym brzegu urw.• 
stego zbocza wierzchowiny podolskiej. Kiedy zos 
stała odkryta, kroniki milcz!\- W .każdym razio: 
zn"" j a;i ..i podz<wiana była w XVII wieku jak 
stwierdzają dawne zapiski, spoty.kane u. znanego 
fizjografa z począt.k6w XVll ·wjeku, Rzączyń. 
skiego. W.n!oskować st11d można. ic dostęp 
do niej w dawniejszych czasach musiał JtYć Jllii'idj:" 
tradny i uci11ż~lwy. gdyż w dw:e naszej zwh:dz~' 
na bywała tylko przez wyjąt.kov.-ych zapaleńców 
z kół nauko~ i turystyczpO'Iql!ljoznawczych, 
to też sława jej w naszych czasach niepomiernie 
upa,dta, do czego bezspr:~:eczn"..e przyczyr;ly się w 
znacZ'!lej m erze plotki, k.r'I\Żące wśród miejsoowej 
ludności na temat niezwykłych trudności przy 
Z'o\fed:zall''<U jask-ini-

Muszę tu zaznaczyć, że jest to jedna z Jlaj. 
większych grot europejskich, w.pra.wdzie nie bez• 
wz!!lęd~ pojemnościĄ swych k-omnat, ale sumil' 
ryczną dlugości11 swych korytarzy, a pod wzglę• 
dem oryg'nalnośo1 budowy stanowi ona istny cud 
świata. 

I prawda ks9.h wyzna!\, 'że własn~·ch rodzi;. 
mych cudów n'e znnmy,~zukamy podniet i· za• 
chwytów na obcych dzierżawach, na ślndnch ob. 
cych nam Wr0$1.ĆJ\V, - n w naszern w!,asn.cm śro• 
dowis'ku n'e umiemy wyjątkowych cudów ani 
ocenić, ani tern m1Y'ej należycfe s;ę nimi op'c~o. 
wać, ni chronić ich przed z.n1szczen 'em i zagładą. 

T. Rooseve lt. 

Typy. z 
l 

pogramcza .. 
Zreszt11 różniłi się ziemi lub dobremi StrQilSs 

mi charakteru daleko wybitni ej, ni>ż ludzie świa. 
ta cywilizowanego, bo •na pograliozu cnota i wy. 
stępek~icqją barwy bardzo jaskrawe. Tak', 
kt2ff'W m.ie~j'scowo · ulturalnej byłby zwykłym 
_.o~f)leraczem ck zlos · ch, łataj staje się za• 

ł'h6jc11; za , który w ieśo e powie ci zwy,. 
ser1~zne~,dzień do.bry" - tu pood.zficli 
·kawałek t~ wys\szolliCgo 1\ll' słońcu, 

lQćb)i"z.J!tgo poo od·u ~l ąrnrzeć ns·pustyni .z 

( 
Zńjljdzie ~ ł\{'tla.ndyt~ o dzikiem epojtze• 

, got~ za'IVII!Ze bez cienia Iwahani a zabió by s 
dlę Iu_b ~aść~n;a. l~nl 'qlÓW jest .s~k?jny, 
\!]'lrZ~~ ...cr~~Ł syotnpy Y1 SWO)CJ weby• 
warer ~Va~e. Wfe_my przt!~:Oł9Jl\, pełen ryccr, 
skiej pczc v~~i~w w. !lOISunk:u do kobiety. 

Str.zclęe j m typem wolności. 
P&~zenriii"";lt'go, n '·02a eżne (}d nikogo, leży tył, 
ko W"jeg<y\śłll®YCh ręku. Zwala drzewo i budu• 

• a re IVV n 

• 

12 listopede 1921 

Grota w Kuywczu ro.zaiadla się w warstwach 
gipsowych, dochodzących w okor.cacb Krzywcz•l 
do 60-70 m. 111'1\iszości, omal na całą g.ruhoić 
przenikając je nrymi szczelinami, g:nącymi w po. 
szarpanych ostrokulaclt, w pomroce a emności, na 
zawłotnych wytynacll. sklep~ eń. 

Wejścl.e ifo gr'Oty znajduje się w podlodie 
niewielkPej, drewnianej budo.wli, ktćrcj część zaj. 
n11fje Sl..'l:omn11 k11plica;lca, ob.wieszana 1-cznymi 
obrazami świętych i w.iankami z ela, jako wyr~z 
k;ultu, &zc.zególnego ze stroąy m'ejsco1vej lud.!;so­
śo, l:>ogatej. oryginalnej swymi· strojami, dorod, 
nej i po wschodni-emu obdarzonej bujni\ fantazją. 
Pionowe zejście około 4-metrowej głębokości 
'J!':'~wadz·;-jak do studni, do właściwej groty. Ze 
'IZtoltlf".toj :JViedźie korytarz około 50 m. długości 
spadający nieregularnymi załomami w pląb lllliej 
więcej 25 m., to przechodząc w kom'ny różnie 
nachylone. 11!~raz piOnowe. a tak wqsk1-e, że miej• 
sca.tni rosły mężczyzna absolutn:ie nic z<lol'a się 
niem· przec$DI\ć. Tu.neT ten tylko w k'lkv miej"' 
scach ze:ewala na pewną swobodę ruchń•v, na 
ogół zaś jest tak ciasny. że przepychanie się 
przezeń )10 mokrej · jak c!' as to kleistej pod s ta. 
wie przy pomocy skompł'kowanych nrchów w~ 
żowych. gr<>ż11cych roślejszym wprost ,,zakorko• 
waniem" w najwęis.zych m;ejscach, musi się po. 
woli ,,krok za krokiem" odbywać. T, epk', ja'k klaj. 
ster, muf l!iJ'60WY skleja W.Oe.t w bryly i płaty 
vbran:'"e, t.nmuj~c jeszc?:e \\~eoej swobodQ ruchów, 
zaurdaiąc w nieodpo'lv'edn'ch po~ycjnch ~adu• 
szcrt'·ern i 7.nlnnicm pr;:ez oin.sto ~sowe. - ale 
urok, iaki• ma )'lrzeprawa zdobywcza. T'Orln;eca 
tylko tern sil:riej w oezel...;~iu niezwykłych cu• 
dńw ""rl.,.:.-ynla. 

D. c, a. Prof. Dr. Ant. Jokubski. 

je sob'lle chatę, albo popoostu wydrqża wzglęb.'e• 
nie na pochylości góry. Kupuje trochę mqki j so. 
f; w chwoi,(ach dostat.ku zjawia s'ę Cl1k1'cr i herba, 
ta, a!.e ·'Illcwiele teJ~&, bó c;ę1.1ko jest obiadowywać 
konia podczas milowych wędrówek· W kąc:e 
chaty desko, pokryta skł\r11 daniela, Sll>ży za łóż• 
ko; kociolek · piecyk do 'pieczenia Stll:nQw.' J..-u• 
chnię- Jeżeli nie może m'eć świeżef!o jedze.nła, 
ucie%:a s.'ę wówc:zp; do.płpasów d7ńczyzny suszo­
nej pl'zy ogniu lub 'n li· s'toń:~u. pokrajnnćj w dl u, 
gje pasy. ' 

\y.'(óklsza o:~;ęść -t~a.pę~ów ,to AJI\Ciryikn;oie. ale 
s q wśród nich .je .F-ti!ACU~ łub m' eszańcy. Ci osta. 
trii '!la TÓmll\·ionac}t posłus11'1i'11 9ie zwyczajnem" "'óz, 
k~i <J prosty~h. grubych koln.ch, pocjezas jazdy 
ża:łośn'e <Skrzypiących. Nl:egdyś wszyscy żenili' się 
~ lndjonkami, ale ter:tz ci, co żyją śród krajOW• 
ców i żonią s?ę tu, są w ogómej pogardzie u ludzL 
t: pogranicza. Od' Rara\> 'nów swoich wymagają 

~
l ·o ahv ;"h .nn..-ily .. i b~dlv . rll.nnlov.ta:nia 1\-ór •'(s•W' -11_'1~b4'.:' :'ł· .;r .~ • ·o~ l AU'f.W ~ "

0
A 

"'P{i':Sl~ \\~ ~ o et! N I Jll't:lk.illo~FI?'!:l 
Z\Yyczaj COtl·ioa ~~ .\>1- ~j;owo "icst:1 1łM l \'i 1J '>: t 1L W' 1\~·~1~~ 

D. c. n. 

• 
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WILCZĘTA 

GENERAŁA 

BA DEN 
POWELLA 

TRZECI KĄSEK 

· Bunderlog. 

Było to bardzo dawno, gdym się wyb:eral 
po raz plerwszl. do l'ndj.i; - mój starszy brat, 
który z.n.«l TnclJC, pouczył_ mię, że do szlachj:tnych 
krajowców .należy się 2i'Wn.cać ze słowll:llti: "Czup 
u bun.dec lci bucza <iżao", co - jak t:wierdz' ł -
znaczy ,.dzień dobry panu". 

Gdym użył tego zwrotu do krajowców po 
przybyc.iu do lndji', sposttzeglem, że to im się 
wcale nie podobało, a kiedy zbadałem dokładniej 
znaczenie tych słów., okazało się, ;;,c wcale -nic 
z;naczyły one ,;dmeń dabry", lecz zawi'craly 
uprzejme zduiif e: ,,cicho bądz, małpi sy,nu, i wy. 
noś się'' l. 

Gdy si~ w Angji nazw~e małego chłopca 
,.mlodą małpeczką", niewiele to wniy, ale nazwać 
,,malpq" kogoś w l:nrljach jest najw ękf;zą obelgą 

Nielvtórzy z was pewnie czytali z przyjem·, 
llOŚct'ą gawędy Rudyarda Kiplinga w K s i. ę d z c 
D ż u n g l~. W jednej z n ' ch mamy przygodtt 
Mowglego z małpami, zwanemi Bundcrlog. Mow. 
gli, parnli.ętacie. tó chlapiec wychown.n y wśr'ód 
"i'lków, przyjl(ty do ~ch '·gromady i p<Y.eostający 
w przyjnini ze zwierzętami dżungli. 

Raz rzekł on do ~iedźwied:z:ia Baloo. i ~o pan• 
tery Baghecry, że bar4zo mu ttę Bunderlog podo• 
ba - taka ożyw'Qila i wesoła gromadka. 

Ale Baloo mą wytk>maczyl, że ~ę zupełnie 
pomylił w swej sympatj; ~ ie nie ·puwinien się 
wcale z maiparni zadawać. Nie mają one praw 

J\lyślę. że czasem trafiaj!\ s'l( chlopcy, którzyby 
mogli należeć do ~Jromady BWKierlog, którzy du• · 
io gadają, a malo robią, którzy są brudasami i. 
obd11.rtqeami, tchó.rzam? ,j, ,-,ło&ni,kariti, nie slucna• 
jq praw ani uznaj11 d~cypJiny, j'ak to C()bią t-'ił• 
czc;to-

JAK MA!.PY PORWAL Y MOWGLEGO. 

Pcw.nego dnia Bunderlog złapały Mowgłego 
Małpy obserw'Owdy go z drzew, jak budowal so• 
bio szalas z gałęzi d ljan. i pomyślały, jakby to 
było dobrze 'ZIDUsić go, aby je nauczył budować 
ta·k,ic domki. To też .t'.azlł pew:nego, gdy Mowgll 
spaiJ, poo;razily z drzew i porwały go. D W!::e- ' rin.j• _ 
silniejsze ujęły go za mmiana i uniosły go na 
szczyty dtzew, poczem powlekły ~ z sob11 da'lc• 
ko, skacząc z jednego drzew.a na drugie i coru 
.;,. oddalajqc od przyjacióJ chłopca. 

Od <:zasu do czasu. doslirzegal on skraw.K: zic. 
mi, nisko pod drzow.ami. wleczony wciąż pomię. 
dzy gałęź®. i listowiem. Od czasu do czasu ska. 
ka.no na znaczną odległość, wyl11do.WUj 1\C z do­
brem trzqchp.i.(lciem na Joo'ł:yszl\cych Sill konarach. 

Knszlajqc d wr~cszczqc nuCII-ły sic; malpy w 
pow'etrzu, to w górę, to w dół, .podskaikujl\c nie. 
spodzian:ie, wieszając się 'lapami .na I!i'ższych · ga• 
ll(zia.ch drzew sąs;edn'ch· 

W ten sposób - z hałasem. trzasl<fe.m, skrzy, 
nieniem drzew, a wnask'em posuwała się cala 
banda Bunderlog drogi\ po szczytach drzew, uno;. 
szqc z SOibą Mowglego, jako jeńca. 

jak wilki, plotą. tyl.k~. co uslyszll <><i in,nych, mają MOWGLI WYDAJE ,,ZEW DżUNGLI". 
sic; za bardu.o dll\vcl'pne· -i lm)'ślhe, ' ale n'\C napra. 
wdę 'nie umieją i są gl)lp,ie; lubią one w·ele za. Gdy go porwa.noo, Mowgl i wydal .,zew dżun• 
powiadać o swych ·za~ataeli. ale nigdy n 'c nie jlti", wzywając ~e zwierzęta .na pomoc. Hen z 
wykonają, próżnując wciąż tylko i rozprawiając wysoka do}rzał go orzeł Rann, śłlt9zil dokąd go 
zamiast prac()wać;~SI\ zl<!'i brudne. · .• . inall,lY w.lok11 i d<Wóśl Bagheerze i 13~.~, '" 

. N k~ ~ dżl!llgli '!'c z ni~ .nio chcę -~ć Puśc)i ~lę oboje przez las w k~etunku pocho. 
do CZyDIO~lla, Te teborze <k.Ty)~ ~ę po _drz~ach du małp, ne mogli nadąŻyć, ale Baloo by! stary 
.t o.b.U~~'Milt~filll~q~~~\1 ~ pa~Jl,~~ .. ~.c .. ,. ""'mw~n.N~i. tr~dt>o. in\ l>:xlo małpy dopę_.d,ii_.ć. • 
zw~er.z.l(<a. 'Ni~y;~1c lll~~~i~wsz~ , -- -
Sl'ę z zamierzeniami ust~~yt\~:l._"~~lćl\~ i f~,{"M .W ,i>l>.ili~s!O .1Ptł61r<P· 
ale o.dra:eu je zapominają. Dr. T. Dąbrowa . 

• 
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-Ze świata· i Polski. 
KRAKÓW. W dniacli 30.X do 1.XI odbył się tu !3 

Zjazd Nacz. Rady Harc. pod ~przewodnictwem gen. J. 
HalleM. Zjazd rozpoczął się uroczystem naboteń§twem 
w kościele św. Wojciecha, przy udzia,!e przedstawicłeli 
władz cywilnych, wojskowych, stowarzyszeń. Pierwsze 
P'ł!,iedzenie w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego za, 
gaił rektor Unlw. dr... Nowak, poczem. gen. Haller w dłuż­
szem przemówieniu zobrazował obecnv stan Harcer­
stwa, 1\"ajwdnieJsze zaga4Jlienia i potrzeJ?y. 

' W posiedzeniu wzięli udział: wojewoda. dr. Gałec· 
ki, genuałowie Szeptycki, Qsińskł, Ko'stecki i Trusz· 
kowskl,. wiceprezydent miasta Rolle, profesąrowie uni· 
w ayt.ęjlł. p.rs.e~stawioiele M. S. Wojsk •. i Nacz. Insp. 
Min. W. R. i O. P. i w. in. 

' 

Wieczornica JO.X. Muzyka wojskowa. Tańce fanta· 
styczne .z~szek" (rodzaj żeński od .zuch"). Poloneza 
prowadzi generał'. Harcerz Ńafważniejszy z profesorową 
Surzycką. P .. Bayłel mówi o szczę~ciu i daje 20000 na 
Harcerstwo za "wymowę;,. · 

3'l.X dokonał Generał Przewodniczący przeglądu 
drużyn, ~takowskich w oirod~ie Jordana, w obecnoś ci 
członków Rady Naczelnej, gen. Osińskiego dowódcy 
Okręgu, gen. Trony o, z misji francuskiej, ppułk. Koca 
z M. S. Wojsk i w. inn. Do przeglądu stanęło 142 dzie­
wcząt i 282 chłopców. Generał Przewodniczący . oso­
biście -odebrał przyrzeczenie od 18 harcerek i 36 har­
cerzy, poczem sam poprowadził zabawy. 

Po przegląiłzie 'gen. 0siński, udekorował ożnakq 
bonorowq za zaslagę prof. uniw. Dfa St. Ciechanow­
skiego, który, jako pł'Zewodniozący Oddziału Krakow,. 
skiego z. H. P., bardzo duże zasługi dla Harcerstwa po­
łożył. 

• 
KRAKÓW 2.XI. Odprawa ·komendantów i .komen-

dantek .. Widac, ie Harcerstwo się rusza. Wielki zapa~ 
wywołuje projekt etygodnia harcerskiego A. Ogromny 
popyt na .Harcerza• i wydawnictwa harcerskie. Wszys­
cy ~obiecują gó'l'y złotych i papierowych marek zebra ć 
na potrzeby Nacze]nio'twa. · 

Komendant Okręgu Polesko-P odlaskiego ks . SzGzer· 
bicki składa (Ha Naczelnictwa 40000 mk. jako połowę 
dochodu z wieczornicy. Kto następny? 

ŁóDt, 2.XI. Zjazd komendantów drużyn Chorąg­
wi b ódzkiej. Dni·a 2 listopada - dzień smutny i zim­
ny. W sali szkoły życie wre. Około 70 uczestników. W 
prezydjum zasiedli dh. Wojewoda Kamiński, dh. s~arb· 
nik f<artiH\ski; . Z. (:)d. dh. Somorawski i dh. d. Grzy· 
małowski, delegat Gł. Kw. Po powitaniach wysłuchano 
sprawozdafl pps2;ozególnych hufców j drużyn (Łódt -
miasto, Pabjanice, Łask, Sieradz, Wie luń, Zgierz, .Ruda 
Pabjal')ioka, Ł~czyca, Garbów, Brzezjny). W druż;1nach 
zauważanty duży bilsetek chłopców ze szkół powszech· 
nych i rzemieślniczych, praca rozwija się pomyślnie. 

. Łęczyca i Pabjanice odznaczyły · się pomyslowoś­
cie prac zarobkowych i organizacją wycieczki krajoz· 
nawczej z zarobionych własną pracą pieniędzy. W Gar· 
bowie fakt godny naśladowania, wszystkie zastępy pre­
numerują .Harcerza·• . 

Po obiedzie (dość skromnym) ćwiczenia drużyn łódz· 
~~-łti-:ełt...j!oi5ko w Parku Poniatowskiego roi się od dhów. 

·mno",r'ł.eratliwe. Druhowie w lekkich sportowych 

garnituracl} poP.isują się footbalem i innemigrami i lekką 
~tłletykę. - Z narceiikićh ćwiczeń - mieliśmy sygna· -
li zację i obozownictwło. • . 

Sz·koda, te -nje ńotowa~o rekordów zawodów lek· 
koatletycznyoh. • • 

Wieczorem, - jDk głosi .Łodzianin", - koncert· 
raut - po haTcersku - wieczornica, - zbyt mato har-
oers~a powiedz~•łbym. • 

Drugi dzieli: Program 'J)racy zimowej Kom. Cho· 
rą,gwil 4-dniowy kurs zastępowycJ;!. - ~lpt na wiosnę: 
- Wystawa ~ 1923 roku. - Podkre~lenje konieczno~cJ 
programu )Y pracy drużyny: Na zebraniu był obecny 
gen. Rz_ądkowski, który obiecał p,omoo Ala harcerzy 

1
)1a 

t e renie D. O. a. łócUki~go. · , 
Po profPamie - ćwiczenia dla ućzestników Zjaz· 

du w kartografjl. Tradycja-zjazdów Lwowskich odradza 
się. 

Po ćwiczeniach - treściwy i gorący referat dha 
Olbromskiego "Jakim, ppwinien p~ f: ·drużynowy". 

Pożegnanie. - Rota - i chłopcy powrócili do pra­
cy w drużynach zastępa$ili . ~YPl-YĆ tylko można, by 
wszystkie projekty wcieliły się w czyn. 

.WARSZAWA ,31.X. Wyszedł ciekawy numer ,.Harc, 
mistrza• za październik. 

• • 

NICĘA 21.X. Zbiórh zastępów skautowy~h .Wy· 
wiadowców alpejskich• (Les Eclaireurs des Afpes) na 
placu Cassini. Wyprawa polowa. Obóz bęazi~ w Notre 
Dame de Laghet. Wyjazd automobilami. 

KRAKÓW. Tow. Żegluga Polska ofiarowała 10.000 
mk. na cele Oddz. Kr.ak. z. H. P. 

WŁOCŁAWEK 29.X. Komenda Hufca ogłosiła w 
"Słowie Kujawskiem• odezwę do Przyjaci-ół Harcer~ -
stwa, wzywj\jącą do zapisywania się do Koła Przyja­
ciół . 

. 
BIAŁYSTOK. .Dziennik Białostocki" narzeka na 

małe zainteresowanie się społeczeństwa Harcers twem. 
• 

RADOMSKO 23.X. Powstało Koło Przyjaciół pod 
przewodnictwem p. Lizanowicza. 

TCZEW, 4.XI. Harcerze śplą. Uspo~abia ich do te, 
go dżdżysta jesienna pogoda. 

WEJHEROWO, 6~XI. Komenda Hufca Męskiego na• 
wiązuje kontakt z Ugł\ Zegl. Polsk. i Marynarką Woj• 
skową w sprawie pomocy majł\cym powstać drużynom 
Żegla·rskim . 

WARSZAWA, 4 Xf. G. K. M. pol'ozumiewa się z L. 
Ż • . p, w sprawie statutu Harc. Druż . Zegl, przy Oddzia, 
łach L. Ż. P. 

WARSZAWA 29.10- Drh .b;. Kazimierz 
Lutostawski udaje się_ do Fr~ncji 'i 'Anglji. 
CAMP CHEEANGEN. Drh Marj.an Kowersld 
z .obOIZu skautóW 'amerykańskich przesyła p~ 
zdl'Owienia. 

=-=-:-:-=============-=·--- i ll ---.. =-===-= -• 
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